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Poniedziałek. M  10. J u t ro ,  Śty Arkadjusz. 
t. s. Wilja Nowego Rokn.

Wczoraj w Kościele Archi Katedralnym Śgo J a n a ,  
w czasie Summy, wykonaną była muzyka (M szaj& y- 
derm aiera , i Kwintet z Stabat Maler Rossyniego. 
W  Kaplicy Archi Konfraternji Literackiej, na rannem 
Nabożeństwie, wykonaną była w śpiewie Msza ś. p. 
Jareckiego.— W Kościele XX. Augustjanów , w cza­
sie Summy, wykonano muzykę Mszy Józ: Damsego, 
Graduale Józefa Acldla, Ofertorjum K. Czernego.—  
Amatorowie śpiewaiący w Kościele Sgo A l e x a n d r a ,  
wy konali podczas Summy dzieła Religijne J. Stefa- 
niego, J. hrogulskiego  i A. Rzepki.— W Kościele PP. 
Sakratnenlek, w czasie Summy, wykonano muzyki: 
Mszę Elsnera , Graduale Diabellego, Ofertorjum Ż y ­
lińskiego i lienedictus Stefaniego.—  W Kościele XX. 
Franciszkanów , Amatorowie muzyczni, w czasie Sum­
my, wykonali ('ziela Religijne Rossyniego, Lacknera , 
oraz Hrogtilskieh.

Wczoraj wieczorem JJOO. Xięslwo Jeb mość Namie- 
6TMK0STW0, przyjmowali w Zamku grono znakomi­
tych zaproszonych Osób.

Złożono w Red: Kurjera od J. G. zł. SS, iako zakład 
przegrany z Samuelem  R riner , handluiącym gipsem, 
pod Nr 2950przy ulicy Solec zamieszkałym. Tę kwo- 
fę przeznacza się po zł. 7 na Szpitale: Dzieciątka JE ­
ZUS, S, Rocha, Marcinka/tek, Insty tutu Głuchonie­
mych, S. K A z imikrz A, dla Towarzy stwa Dobroczyn­
ności, ubogich Sierotek, Szpital Ronifratrów, Ewanie- 
licki. Starców w Kai warji. Szpital Starozakonnych, a 
zł. U  dla moralnie zaniedbanych Dzieci.

W czoraj o godz: 7mej wieczorem, spoczął w BOGU, 
s. p. J W. A lexander Ijeliwn Pruszak, b. Prezes Rady 
Depart: Warsz: X. W., Członek Komisji Umorzenia 
D ługu Kraiowego, Kawaler Orderów: Sgo S t a n i s ł a ­

w a , Stej A n s y  II klassy i Sgo W ł o d z i m i e r z a  IV ki:, 
M łaściciel dóbr Ziems: w rozmaitych Gubernjach po­
łożonych, tudzież Pałacu w Warszawie przy ulicy 
Marszałkowskiej Nro 1372. Żył lat 70.

Antonina z Olszewskich Seyd/itz, przeżywszy lat 93, 
^czoraj przeniosła się do w ieczności. Pozostała Ro- 

/-ina, zaprasza Krewnych i Przyiaciół na esportację 
j_rJ zwłok iutro o godz: 3ciej po południu z dolnego 

7 ? - * .  % o  K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski. 
serco 03  ̂ P ° wszechna śmiertelność ludzi wy ry wa 
i«k nawet naJmi|sze wżyciu nam osoby,
j  ■ • ii** |"F f ahi ała z łona szczęścia i najsłodszy ch na­
dziei Rodzime czcigodną istotę, ś. p. Jana Paustec 
ż ' ć,cV b-,Sfckretarza Sekcji Paszportowej, w wieku 

)eia 77, iako szlachetny człowiek pracowity i prawy

Chrześcjanin zasnął w BOGU dnia 21 Grud: 1846 r . ,  
w wiosce Lutkówrce. Opuściłeś lubą ci Rodzinę! po­
zostawiłeś w nieutulonym i długotrwałym żalu tych, 
którzy cię ubóstwiali w sercach swoich, uszczęśliwia­
jąc onych swym widokiem; iuż cna zawsze pokryłeś 
ich serca ciągłą łez  żałobą, bo Zona utraciła najle­
pszego i najwzorowszego Męża, Familja najmilszego 
i najdroższego Ojca, Przyiaciele i Koledzy szkolni naj­
szczerszego i najpoczciwszego Przy iaciela. Albowiem 
całe życie ś.p. Jana było najmoralniejszei najcnotliwsze, 
wiedząc dobrze, na czem zawisła doskonałość Chrze- 
sejamna względem BOGA i bliźniego; słowem uczucia 
i postępki ś. p. Jana cechowały moralnością i niewinno­
ścią serca, iż godnie zasłużył na imie poczciwego i 
szlachetnego człowieka. Jjagodny i miły w towarzy­
stwie, zjednywał sobie miłość powszechną, a szlache­
tność duszy malowniczą była na licach Jego; wiek zaś 
sędziwy nadawał mu niezłomny szacunek wszystkich 
bo któżby niepokochał tego Anioła. Ponieważ takiemi 
darami obdarzony od Najwyższego, przeto BÓG po­
wołał Go do liczby swych wybranych. Pokój wiecz­
ny czcigodny m cieniom Twoim.—  U . P.

Głowna Kassa Oszczędności. W  tygodniu upłynio- 
nym do d. 2 9 Gru: '1 0 Stycz:) IS4b/7 włącznie, wydano 
książeczek nowy ch 47, na które, tudzież na dawmiejsze, 
w 302 wnioskach, złożono rs. 3,396 k. 60 (zł. 22,644). 
Na żądanie 00 Uczestnikom wy płacono (prócz procenta 
za rok bieżący kop. J 8 '/*) rs. 1,719 k. 2S (zł. 11,461 
gr. 26), i umorzono książeczek oszczędności 16. P rze­
to Uczestników 4,457, posiadakapitał rs. 143,799k 86 
(zł. 958,665 gr. 22).

Towarzystwo Resursy Kupieckiej w dn iu29 z. m. 
przyięło do grona swego nowych Członków łOciu.

Dzieło p. t. Zasady Budownictwa Cywilnego przez 
M itterera , przełożone z niemieckiego na ięzyk polski 
i potrzebnemi dodatkami pomnożone, z rycinami, iuż 
wyszło na widok publiczny; upraszam zatem W\V. 
Prenumeratorów, aby po odbiór tegoż, zgłosić się ra­
czyli do W y dawcy, mieszkającego w pałacu Potockich 
Nro 415, w 2giem podwórzu, tam gdzie iest pensja, n* 
dole po prawej ręce. Cena tego dzieła z poczta, iesl 
zł. 13 gr. 10; w \ \  arszawie zaś pozostaie taż sama i»bą 
była prenumerata, to iest zł. 12. Ktoby więc ży czył 
mieć to dzieło na prowincji, może go zapisać na wszy­
stkich Urzędach i Stacjach pocztowych. Gdyby zaś kto 
życzył nabyć tego dzieła w większej partji, temu od­
stępu ic się rabat I0r/o, z zastrzeżeniem przesłania kwa­
ty prenumeracyjnej,, pod adresem Wydawcy w utiej-
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8CU i a k  wyżej,  i wskazania okazji, przez którą natych­
miast dzieło odesłane mieć będzie. Nadto ogłasza się 
prz.edpłata na dzieło, p. t: M a ły  7'clcmak, czyli kró­
tki zbiór Przypadków T tlem a ka , tłumaczone z fran­
cuz:,  z rycinami i przy piskami z Jeografji, I lis torji i 
Mitologji. Cena tego dzieła w d ruku  będącego, z pocz­
tą  zł. 5j a w Warszawie po zł. 4. Biletów przedpłaty  
nabyć można u W ydaw cy, tudzież u W. Kosińskiego, 
naprzeciw N .M A R JI  Panny  na Krako: Przedmieściu; 
«  P. W ojczyńskiego obok R a tusza; u P. Szteblera 
naprzeciw pałacu  Kazimierows:, gdzie także w yszłe- 
go iuż z  pod prassy dzieła »Zasady Budownictwa Cy­
wilnego, nabyć można —  T. J. W agner, N. G. R.

ISowe wplce skomponowane przez Maxyrailjana 
E in ert , i ofiarowane W ej Pannie Almie Overbeck, w y­
sz ły  z d ru k u ,  i są do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych.

Otóż i d ruga Maskarada, wprawdzie nie bardzo licz­
na, (było  atoli dwa razy tyle osób ile na pierwszej, to 
iest 600), ale przyiemna i wesoła; opisywać ubiory 
by łoby  zbyteczną rzeczą, same domina i domina 
wprawdzie wszystkie gus tow ne ,  eleganckie, ale na 
maskach charakterystycznych zbywało; kilka par K ra­
kowiaków, dwóch czy trzech Żydków by ło  tymcza­
sem; ale za to domina odznaczały się szczegoIniejsz.ym 
dowcipem, a najbardziej czarne, kolor sm utny, a ied- 
nakże ile by ło  wesołości w ich zapytaniach lub odpo­
wiedziach, i tak nap rzyk ład :  m ałe  zgrabne dojnino 
zbliżyło się do żonatego mężczyzny, i oddawało zas łu ­
żone pochwały  iego zacnej Małżonce. Przyiaciel d >śe 
wysoki i iego Przyjaciółka o połowę niższa, będące 
w czarnych dominach, niektórym n iem askow anyu /o ­
sobom wróżyli, i tak: iednemu że usłyszy nader przy- 
iemną wiadomość, i zachoruie z radości; ładnej Pannie 
ze niezawodnie w ciągu  teraźniejszych zapust zostanie 
mężatką; Obywatelowi z prowincji, i e w iego wsi obfi­
cie zrodzą wszelkie zboza, siano,kartofle,a szcze°-ólniei 
buraki;  iednej z Obywatelek Warszawskich, że w v«ra  
na loterji k lasycznej; Małżonce Urzędnika, że b<d°zie 
szczęśliwą Matką bliźniąt; iednemu zA rty s tów  drama­
tycznych , że okrywany będzie zasłużonemi oklaskami" 
ale dopiero w p rzysz łym  roku, etc, etc. —  O godzinie 
w  p ó ł  do pierwszej,  zgromadzone tow arzystw o uda­
ło  się do Wielkiego T ea tru ,  aby obaczyć po raz pier­
wszy pantomimę karnawałow ą Cienie Chińskie; po­
czerń zabawiwszy ieszcze na salach maskaradowych, ro ­
zesz ła  się Publiczność,przy rzekaiąc na wzaiem że dopie­
ro na p rzysz łą ,  to iest na trzecią maskaradę zbiorą się 
licznie, aby użyć karnaw ału  w ca łe js i le  tego wyrazu. 
Mimo troskliwego badania czy kto s ły sza ł  4ro-krotne 
kichnięcie maski * * * ,  nie mogliśmy dowiedzieć się 
o tern.

Gazeta Policyjna Nr 7 d o n io s ła , że d. 6 b. m. p rzy  
wywożeniu nieczystości z kloaki w  posesji Nr 1347 d. 
przy  ulicy Mazowieckiej znajduiąeej s ię ,  w ydobyto  
z tejże zw łoki kobiety z nazwiska i pochodzenia nie­
wiadomej. Niebawem przedsięwzięte śledztwo, nas trę­
czy ło  to przekonanie ,  że wspomniona kobieta przez 
rozmyślne utopienie iej, życia pozbawioną została; sz ło  
więc tylko o wyśledzenie spraw ców  zbrodni, wczem 
znachodzono t ru d n o ść ,  gdyż  poiedyńczo badani na 
miejscu domownicy, żadnego wyiaśnienia w tym w zglę­
dzie nie udzielali. Zatrzymano ieduak stróżów, to iest 
tego, k tóry  dawniej pozostawał w służbie w owym do­
mu, i drugiego, k tórego  obecnie tamże przyięto. Obaj 
t łum aczy lisię niewiadomością; nareszcie ieden z nich po 
24ro-godzinnym pobycie w  areszcie policyjnym, będąo 
powtórnie badanym, zeznał,  że łącznie z term inatorem 
od fabry kanta powozów, Aug: Sobolewskim, zabiwszy 
nieznaną im dziewczynę, w kloace ią utopili. T erm ina­
to r ,  na którego zbrodniarz p o w o ła ł  się, iuż od kilku 
miesięcy nie znajdow ał się w W arszaw ie ,  i dopiero 
w parę dni po znalezieniu ciała zabitej,wróciwszy, miał 
zamiar zgłoszenia się do majstra dla objęcia u niego o- 
bowiązków; lecz gdy dowiedział się ,  że stróże w  obe­
cnej sprawie są przyaresztowani, zbiegł. W ysłan i  za 
nim Oficjaliści Policji tu te jsze j ,  schwycili go we wsi 
Janowie o 4  mile od W arszawy. Będąc tu dostawiony m 
gdy widział niemożność zaparcia się, po tw ierdz ił  ze­
znanie spólnika swego, z którego okazuie się ,  że w m. 
Czerwcu lub Lipcu r. z. s tróż Jakób Koralewski zdy- 
bat dziewczynę wstoiącej na dziedzińcu karecie , i ze 
dziewczyna ta przez term inatorów zostaiąeych u pro- 
fesjonistów w rzeczonym domu mieszkających, spro­
wadzoną została; że Koralewski zapędziwszy ich do 
mieszkań, w yw lók ł dziewczynę z kare ty ,  i zaczął ią 
bić kijem tak mocno, że aż na ziemię upadła, a następ­
nie nadeszlem u w tej chwili terminatorowi Aug: Sobo­
lewskiemu  opowiedział iej postępek ; że Sobolewski 
maiąc w ręku  g ruby  cybuch drewniany, ud e rz y ł  ią nim 
kilka razy po plecach, a gdy takowy z łam a ł się, unie­
siony niepohamowanym gniewem, bił  ręką p 0 g łowie 
bez względu na kilkakrotne iej omdlenie, dotąd* dopń! 
ki okazy wała znaki życia. Po spełnieniu zabójstwa 
obaj (iak brzmi zeznanie), widząc, że nie b y ło  świad­
ków, albowiem inni terminatorowie iuż spali w mie­
szkaniach, a z powodu spóźnionej po ry  wieczornej nikt 
tamtędy nieprzechodził ,  postanowili zw łoki zamordo- 
wanej podrzucić pod śmietnik; później uradzili,  iżby 
zostawić ie w kloace, a gdy  i to nie zdawało się im do­
stateczne do ukrycia dokonanego czynu, oderwawszy 
deskę od podłogi, wrzucili one w kloakę, i po w łożeniu 
tejże deski w swoie miejsce, udali się na spoczynek. 
Nazaiutrz terminatorowie, k tórzy  przyprowadzili wy-



mienioną dziewczynę, dopytywali się Sobolewskiego, 
co się z nią stało, k o  z ten zaspokoił ich odpowiedzią, 
£e wyszła na ulicę. Tak więc zbrodnia pozostała w ta- 
leamiey aż do czasu wydobycia zwłok przez oczy- 
ścicieli nocnych. Dopełnione poszukiwania w celu 
dojścia nazwiska kobiety, wykazuią, ze w tym w ła­
śnie czasie,kiedy morderstwo spełniono, Paulina W y ­
rzykow ska  lat 15 wieku maiąca, w służbie u szwaczki 
przy ulicy Tamka pozostaiąca, dotknięta cierpieniem 
umysłowem, wyszedłszy z domu dla odineldowania się 
z miejsca poprzedniego zamieszkania, więcej luźnie  
wróciła, a iak z opisu fizjonomji i z ubioru wnosić na­
leży, w przechodzie przez ulicę Mazowiecką, zaczepio­
ną została przez wskazanych chłopców, którzy skło­
nili ią do wnijścia do domu, gdzie śmierć znalazła, 
Spólnicy zbrodni Jakób K oralew ski i Aug.- Sobolew ­
sk i, również implikowani do tej sprawy terminatoro- 
wie, właściwemu Sądowi po ukaranie odesłani zostali. 
K ora lew ski ma lat 35, iest rodem z Gub: Płock:, żo­
naty, ma dwoie dzieci; dawniejsza iego konduita była 
nienaganną. Sobolew ski ma lat 19, iest rodem z wsi 
Góry Pow: Warsz:; by ł zepsutych obyczaiów, i noto­
wany o kradzież pasów rzemiennych, które spienię­
żywszy, obrócił pieniądze na pijaństwo z K ora lew ­
s k im , co spowodowało oddalenie się Sobolewskiego  
od majstra. Przyareszlowani inni terminatorowie liczą 
po 17 lat wieku.

Wczoraj w Wielkim Teatrze napełnionym Publicz­
nością, przywołani: po M uszkieterach, JPP. J a s iń ­
ski, K rólikow ski, Jastrzębski, K arasiński i Boczko- 
ws/ei. W Rozmaitości, w czasie W sp ó łk i z Sza tanem , 
JPanna R yw oli 4-kroć, JPani Leśkiew iczow a, JPan- 
na M orys, JPP. K orzeniow ski i Troszel.

Do K assy  Oszczędności P ło ck ie j, w dniach s/io, 
«/27 Grudnia 1S46, 22 Grud: (3Stycz:) lS46/7 r., 1 IG 
Uczestników złożyło rs. 401 k .25 czyli zł.2,G75; zaś 
w dniach 6/is, i l3/25 Gru: 184G, Uczestników Gciu ode­
bra ło  rs. IIG k. 10 czyli zł. 774; a cały kapituł przez 
40S Uczestników posiadany, wynosi rs: 4,995 k. 77 
czyli zł. 33,305 gr. 4.

A n g lja .  — Dwór na początku b. m. miał udać się 
na dwa tygodnie do K larem onl, i dopiero na zagaie- 
nie Parlamentu wróci do L o n d yn u .—  Kilka znakomi­
tych domów bankierskich w L o n d yn ie  (między niemi 
Bracia R arin g )  podało Lordowi P alm erston  pismo, 
w klórem prfcedstawiaią szkodliwy w pływ  dla handlu, 
niepewny stan rzeczy w la  P la ta , i upraszaią aby An- 
ffłja wspólnie z Francją postarała się o ukończenie 
blokady Buenos A y re s . —  Inżynier B ru n e i  ma lesz­
cze nadzieię ocalić parostatek W ie lk a  B ry ta n ja  osia­
d ły  na mieliźnie, ale potrzeba do tego 3 miesięce cza- 
,u * —  Dziennik Czas zapewnia, że honory oddawane

Hrabiemu M ontem olin  w L o ndyn ie , nie maią żadnego 
politycznego charakteru. —  Z Ameryki donoszą, ze 
Mesy kanie opuścili także miasto S a ltillo , które iuż 
obsadzone iest przez Jenerała W o rth . Między Me­
sy kanami trwa rozdwoienie.—  W Hajti zaszła nowa 
zmiana rządu.

B e[gja -— Król i Królowa 31go z. m. wrócili z P a -  
r y z n ,t przyjmowali powinszowaniaCiaładyplomatycz:, 
oraz Izb prawodawczych.

L ra n c ja . —  Król 31goz. m. w południe przyjmo­
w ał p„winSMWania noworoczne od Arcy-Biskupa i  
Duchowieństwa P a ry ża ,  a po południu od małżonek
1 osłow zagranicznych Xżę Ż u ęw il wrócił do sto-
*cy z e>ie rb v rg a . —  Rząd hiszpr zawiesił pozwolenie 

względem powrotu wychodźców do Hiszpanji. PP.
. e*l(llzaba l, Olozaga  i K ortina  iuż wrócili. —  Ko- 
ej zelazna lugduriska przedłużoną zostanie w miasto

f rll z' W W tn se n  skradziono pokry cie ołowiane 
z achu pawilonu Królewskiego. —  Zmarła niedawno 
oftnnn miała zapisać szpitalom paryzkim do
800,000 fr. —  w  B a s lji  na wyspie K orsyce  I3go z. 
m. spadł śnieg, który leżał na ziemi przez 24 go­
dzin , czego tamże n ieby ło  od lat 12 tu .—  Kilka ga­
zet Paryzkich donoszą, że Don M ich a ł  spodziewany 
iest w Portugalji .—  Między teraźniejszemi Deputo- 
wanemi obranemi do obrad izb prawodawczych, iest 
3ch Redaktorów gazet.

Jliszp a n ja . —  Jenerał B reton  przed wyruszeniem 
z B arcelony  doprowincji północnej, niewiadomo z ia- 
kiej przyczyny podał się znowu do dymisji; wątpią 
iednak czy mu ią udzielą. Mimo to Jenerał przed­
sięwziął energicznie ścigać Karlistów.—  Prokurator 
Jeneralny misji hiszpańskich w Chinach i Tun-Kinie 
doniósł, że misja XX. D om inikanów  hiszpańskich, 
w Tun-Kinie, liczy 59 Kapłanów, (w tej liczbie 49 Xię- 
ży kraiowców). Ci 59 Kapłanów ochrzcili iuż 465 osób 
l .  . ' 1D,527 dzieci; Sakramentu pokuty udzie­
l i l i  153,300 osobom; ostatniego O i .e j e m  Ś w i ę t y m  na­
maszczenia 3,471 chorym , i pobłogosławili 1,533 
związków małżeńskich.

JSiemcy. —  Pułkownik austrjackiego pułku  dra­
gonów Hrabia Z  i cli y  F erra ris , wracając 29go z. m. 
z W ie d n ia  do O edenburga , w skutek upadku z po­
wozu, roztrzaskał sobie czaszkę i postrada#życie.— 
W  T rydencie  ma być założone Zgromadzenie M isjo ­
n a rzy , maiących poświęcić się opowiadaniuE w a n ie lji  
pomiędzy ludami pogańskiemi.

W ło c h y . —  Grono młodych ludzi umyśliło uczcić 
O j c a  Śgo w dzień Nowego Roku muzyką przy blasku 
pochodni.—  O j c i e c  Sty 24go z. m . znajdował się n a  
Nabożeństwie uroczystem w Kościele S t. M a ria ;  od­
prawił Mszę i wrócił do K w iryn a lu . C i a ł o  dyplom*-
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łycrńe, Kokgjum Kardynałów, Senatorów i Szla-hla, 
znajdowały się na tym, obchodzie. 25go z. m. odpra­
w ił Mszę w Bazylice Sgo P iotra.

Rozmaitości. — Y\ iednem miasteczku przyszła 
myśl tamże mieszkającym majętnym familjom, ażi by 
urządzić Teatr amatorski; iakoż przyszło to przedsię­
wzięcie do skutku. Zaczęli więc Amatorowie uczyć się 
Traiedji Lessinga »Lm ilja Galoli," i dopiero gdy iuż 
nauczyli się, przypomnieli sobie, że nie będą mieli 
przed kim grać. Porobili więc bilety, i rozdali ie mię­
dzy biednych mieszkańców, rozumieiąc, że zyskają ich 
podziękowanie za tak wspaniałą ofiarę. Podczas przed­
stawienia, sala była natłoczoną , ale cóż, ani iednego 
brawa; przeciwnie, widać było W Publiczności niechęć 
i znudzenie, a gdy widowisko skończyło się. Publicz­
ność została i nic chciała wyjść z sali, aż Dyrektor 
Amatorów zapytał, dlaczego do domów nie wracaią? 
ale śmielsi z Publiczności odpowiedzieli: »Mv spodzie­
wali się, że przecież dostaniemy co na piwo za to, żeś­
my się 4 godziny nudzili; ieżeli nam Panowie nie nie 
dadzą, to my drugi raz nic przyjdziemy.”— \V H a m ­
burgu  w czasie Tabl dot była mowa o gościnno­
ści. Wtem Anglik, który długo milczał, odezwał się: 
»Co się tycze gościnności, nie ma iak Anglja, tam 
za pieniądze wszystkiego dostanie, co tylko dusza za 
pragnie.n— Kiedy Segu ier  został w P aryżu  obranym 
Prezydentem apelacji, przedstawiono go Napoleo­
nowi, który go jeszcze osobiście nie znał; sądził on, 
że S egu ier  daleko (tarczy, i rzekł do niego: nPanie 
S egu ier , W Pan iesteś jeszcze bardzo młody.” »ftaj: 
Panie! odpowie Seguier, mam właśnie tyle lat, ile mia­
łeś Naj: Panie, kiedy wygrałeś bitwę pod Marengo .”

»Już mi się sprzykrzyło, rzekł pewien Jegomość, 
czytać te doniesienia o um arłych , bo to wszyscy bez 
wyiątku byli poczciwi, cnotliwi, pobożni, etc.” «Ejj 
\ \ P a n  memasz potrzeby gniewać się, odpowie dnik i,  
ale szatan ieżeli czyta gazety, to pewnie pęka ze zfo- 
ści, bo iuż niema nadziei, ażeby którą  duszę do piekła 
zabrał.”—- W pewnem towarzystwie ktoś powiedział • 
«Ach iak pięknie wczoraj świeciła zorza.” Elegantka" 
która nie wiedziała co to iest zorza, zapytałaś uA u 
którego mydlarza Pan ją kupowałeś?”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brocki Konst: Oby: z Jacknwa; Bcer Karol Rad: Stano zKra- 

kowa; Engelhard! Mik: Jenerał z Często; ho w y; Kajzerling Alex: 
Kapierjunkier t. Wiednia; Łubieński Jan Senator z  Kalisza; S]i- 
•  i łski  Piotr Oby: z Rybia. (G. P.)

SłOSIFRlFiYIA
Nie maiąc innego spo.obn do otrzymania się, lal; StR o tru­

dnić się ROBOTAMI RĘCZ.NEMI, upraszam przeto łaskawe  
Otioby, abJ raczyły o a lty łać  do mnie takpwe Itnboty; za co 
MÓG nagrodzi debry icb uczynek. Mieszkam przy aiicy No­
w olip ie  Nr24T-i , ua 2 p ią t rze .—  Wddwa/fu/(? ictfriAa,zCórkaml

BŚłtA EŚAjf tz ś fl JTEIk 1  _

fl SB 1  K  Ł  A I )  Y
Ę P I O T R A  S T K I A T M E Ł I r F .R .

tu fP arszaw te  na Solcu p o d  L iczbą S 9 1 3 .1
I
i
l

M Ł E . 1  R Z E PA K O W Y ,T R Z Y K R O T N IE  RAF1NOW A-  
NY do L A M P : Garniec po zł. 6 .—  Kwarta po zł .  1 gr. 15 i 

O L E J  R Z E P A K O W Y  S U R O W Y  do JE D Z E N IA : ! 
Garniec po zł. 5 gr. 15.—  Kwarta po zł. 1 gr.  12. 

od dnia dzisiejszego sprzedaie się ciągle tak w samych I 
Zakładach, iakoteż w Składach sprzedaży przy ulicy I 
Trębackiej pod L. 63S, i na Nowem-Mieście pod Ł. 340. | 
Obstalunki z Prowinrji, Zakłady spiesznie dopełuiaią. 

W arszawa dnia 11 Stycznia 1S47 r.
Dyrektor Zakładów, L a e ss ig .

r m

SK Ł A D  W Y Ł Ą C Z N Y  HERBATY CHIŃSKIEJ J. W  
K a cza n o w sk ieg o  i Spółki,  sprowadzi! z Petersburga i t ł  
M A S i B Y M Y  do filtrowania wody, i kilka Chińskich Ś  

| j  RO LE T bardzo gustownych. Przytem zawiadamia, ®  
|; że otrzymał świeży transport kwartałowy B I J K I tH A -  i i i  

T Y  CHIŃSKIEJ; a chociaż Herbata w Rossji zna- a j  
c/nie podrożała, Skład wyłączny cen nie podnosi.—  
Herbata czarna bez kwiatu po zł. 10, i  zł . 13 gr. 10, -g* 

| j  (tańszy Die sprowadza). Herbata z kwiatem po zł. 16 
i IB. SZ Y Ł U N G A  gatunku Fi-jun-tsi , czyli  najizla j *  
chelniejsza po zł. 20 za funt netto, i inne familijne s 6  
Herbaty, po cenach dawniejszych STAŁYCH.

'W W W W W W ’iIll ‘W  
r NASIENIE Koniczyny holenderskiej czerwono-kwilnąrej,  
świeże, zeszłorocznego zbioru, nadesłano ze wsi Sędziejowi­
ce, i iest do zbycia na ćwiercie i garnce, przy ulicy Prze­
jazd w domu W .  Sokolica podNrC47 i 8. Wiadomość w Skła­
dzie Mydlą i Świec, w tymże domu.

Do Składu Will i Korzeni Stanisław a Hoz-f: 
3  m a n ił  Ii, przy ulicy Nnwy-Swiat Nro 1315, ź
ŚS nad. sz ła znaczna partja SARDINI w O liw ie , /

l Donui B on d -m et  et C o m p z  N a n te s , Do $ 
starczy cieli Dworów Jch K K . \V W .  X ię /n e j  O rlea ń sk ie j^  
ji X»ęcia Jo in u ille  (Żuęwil) ,  które sprzedaią się po cenie £ 

$jnaj umiar ko wańszej ; biorącym zaś w parfjacli, o intępuieć  
g s i ę  rabat. Oraz nadeszły Ś L S l W f i l  Francuzkie F l i t l -J  
g |N E S  IMPERIALES, w pudełkach blaszanych. \

Pod Nrem 2140 lit: A, przy ulicy K łop ot , /  
DOM drewniany mieszkalny 0 2ch stronach,^ 
Z zabutłowanianii » obszernym Ogrodem \ 
warzywnym i owocowym, w każdym cza-^ 

sie ie ' l  do wydzierżawienia. Wiadomość tamże poWzię- 
) tą być może. \

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj w południe 7.
T E A T R  W IKLKI. Jutro, Sty raz Sha ra m : c ja ,
TE A T R  ROZMAITOŚCI. D/iś ,  zamiast U bogiego P o c ty y Bę­

dzie 5 7 my raz To b y ła m  ictj reszta iak ogłoszono.


